






4 POLAK VTB FRANCJI

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, ś. p. Gabrrel Naru
towicz, poległ z ręki opętanej szałem nienawiści. Ponury cień 
padł nad odradzającą się państwowość polską, na moralne 
podstawy naszego życia zbiorowego. Nienawiść wytwarza 
niepokój i nieład, rujnuje życie rodzin i państwa.

Rzeczpospolita swoją dostojność i moc czerpie przede- 
wszystkiem z cnót i pracy swoich obywateli. Proszę Boga 
wszechmogącego i Ciebie, Narodzie Polski, abyśmy zdołali 
usunąć z uczuć i czynów naszych zło długoletniej niewoli 
i wojny, godzili wykonać testament naszych przodków —, 
zbudować jedną niepodzielną Rzeczpospolitę, silną miłością 
i pracą swoich obywateli pod opieką praw, przez nich usta
nowionych.

Wszyscy bez różnicy miejmy w pamięci słowa Adama 
Mickiewicza : « O ile polepszycie dusze wasze, o tyle polep
szycie prawa wasze ». Ślubujemy dawać w życiu publicznem 
wyraz utajonej tęsknoty do braterskiego współdziałania dla 
dobra wszystkich. Najpilniejsza potrzeba to trwały Rząd, 
silny zaufaniem Sejmu i budżet, wypełniony podatkami oby
wateli. Żaden genjusz jednostki, żadna dyktatura bez was

i za was tego nie zrobi. Zrobić to może zgodny wysiłek całego 
narodu.

W imieniu Rzeczypospolitej wołam do Was, Obywatele, 
skłaniajcie się do zgody w sprawach dobra powszechnego, 
ona jest pierwszym warunkiem wiernego wykonania ustawy 
konstytucyjnej, uzdrowienia życia gospodarczego i wycho
wania obywateli, godnych imienia polskiego.

V IT , V IT , V IT !

Mówią wam przy pracy.
A cóż to znaczy?
Każdy wam przetłomaczy :
Wysyłaj rychło przedpłatę !
Za którą będziesz miał wiele,
Bo w każdą Bożą niedzielę 
Da ci « Polak we Francji

hojną odpłatę ! ! !

Z Życia Kościoła Katolickiego
TRZEĆHSETNA ROCZNICA ŚMIERCI MĘCZEŃSKIEJ 

ŚW JÓZAFATA
Polacy muszą o tej rocznicy wspomnieć i we Francji. Bo 

choć św. Józefat jest synem rodziców ruskich, Polska uwa
żała go zawsze za swojego Świętego. I słusznie. Żył i pra
cował w Rzeczypospolitej i czuł się zawsze szczęśliwym 
oraz troskliwym obywatelem Polski. Toteż Polacy czynili 
największe wysiłki, aby go za świętego ogłoszono.

Cóż on właściwie uczynił? Bronił aż do śmierci U nji! 
Uczono nas w szkołach nawet ludowych, że za panowania 
Zygmunta III. dokonano bardzo wielkiego dzieła. W roku 
1595 zjechali sie w Brześciu litewskim polscy biskupi kato
liccy i .prawosławni biskupi z Rusi, którzy od czasu wiel
kiego odszczepieństwa Rosji od jedności w Kościele Kato
lickim zaprowadzili zamęt i demoralizację wśród wierzą
cego ludu ruskiego. Unja przywróciła jedność i połączenie 
się z Ojcem Świętym. Lecz jak zawsze było dośyc nie
zadowolonych wśród Rusinów z tej Unji, tak zwanych dyzu- 
nitów ! Ci zaczęli zwalcząć Unję przebojem. J tak św. 
Józafat, wielki orędownik narodu ruskiego i gorący zwolen
nik, obrońca Unji wpadł dyzunitom przedewszystkiem 
w oczy. Wielka musiała być nienawiść odszczepieńców do 
św. Jozefata, bo bardzo bohaterska była jego śmierć męcz
eńska. Przy odwiedzaniu swoich owieczek we Witebsku 
napadli na niego, pikami poprzebijałi jego ciało, siekierami 
porąbali r rzucili do rzeki. Liczne cuda Jemu przypisane 
wyniosły go na ołtarze w r. 1867.

Obecnie, gdy w Rosji schyzmatyckiej panuje taki wielki 
nieład i rozproszenie w łonie cerkwi prawosławnej, rocznica 
śmierci św. Józefata nabiera specjalnego znaeżenia. Ojciec 
Święty, Pius XI., wydał obecnie wielkie orędzie o św. Józe- 
facie, w którym po ojcowsku wzywa Rosjan do jedności 
wiary. Niechaj żaden wychodźca polski nie zapomni się 
na ten cel Ojca Świętego pomodlić.

Jesteśmy szczęśliwi, bo w posiadaniu prawdziwej wiary 
Chrystusowej ! Dopomagajmy tedy i innym do osiągnięcia 
tej szczęśliwości przez uczczenie rocznicy śmierci św. Joże- 
fata.

ŚWIĘTO GÓRNIKÓW
Ciekawą jest rzeczą, że św. Barbara jest patronką tylu 

a tylu zawodów męskich ! Młoda i jak się mówi « słaba » 
dziewczyna jest orędowniczką u Boga silnych mężczyzn, 
wykonujących najtwardsze prace! Skąd to pochodzi?

Św. Barbara żyła w 3-im wieku podczas okropnych prze

śladowań chrześcijan przez cesarzy rzymskich. Krew wyle
wana zawsze rosi, zawsze użyżnia sprawę prześladowaną. 
Chrześcijaństwo również rozszerzało się wbrew tysiącznym 
ofiarom w cyrkach i arenach rzymskich. I oto córka poważ
nego obywatela poganina, Barbara zagorzała płomieniem 
miłości do Krzyża. Ojciec, nienawidzący chrześcijanizmu, 
le z kochający swe dziecko, przekonywuje najsamprzód 
swoją Barbarę. Lecz gdy się przekonał, że córka jego jest 
nieodwołalnie i nieoderwalnie zaliczona wśród wyznawców 
Krzyża, popada w okropny gniew i popełnia rzecz niesły
chaną : sam zabija swoje dziecko, sam porąbał na kawałki 
córkę swą Barbarę. Tę śmierć męczeńską i tylu cudami osła
wioną święci kościół 4-go grudnia.

Prawda, jaka niespodziewana śmierć! Toteż od dawien 
dawna modlą się ludzie do św. Barbary, aby ich uchroniła 
od niespodziewanej śmierci. I tak brali ją sobie^zapatronkę 
najsamprzód marynarze, a potem górnicy. Polacy-górnicy 
mają wielkie nabożeństwo do swej patronki. Już prawie 
wszędzie są pozakładane Towarzystwa św. Barbary. Jest 
rzeczą zbawienną modlić się o opiekę, zwłaszcza górnicy 
pracujący pod ziemią, gdzie tyle istot ludzkich zginęło nie
przewidzianą śmiercią. Aby rodakom ułatwić sposób zwra
cania się do św. Barbary, podajemy modlitwę z książki 
mszalnej na dzień św. Barbary, którą szczerze radzimy 
często i pobożnie odmawiać naszym górnikom.

MODLITWA
Wstawiennictwo św. Barbary, Dziewicy i Męczennicy, 

prosimy Cię Panie, niech nas uchroni od wszelkich przeciw
ności, abyśmy przed godziną śmierci naszej, w duchu praw
dziwej pokuty oczyszczeni prez Spowiedź świętą, zasłużyli 
za Jej przyczyną przyjąć Przenajświętszy Sakrament Ciała 
i K wi Pana naszego Jezusa Chrysrusa, który z Tobą żyje 
i króluje na wieki wieków. Amen.

ODWOŁANIE BŁĘDÓW PRZEŻ KS. FARoNA
« Ja niżej podpisany bawiąc obecnie na rekolekcjach we 

Lwowie, a poznawszy swój błąd, oświadczam publicznie, 
iż z kościoła narodowego wystąpiłem, jego działalność potę
piłem, za zgorszenia z tej racji dane parafjan przepraszam 
i życzę iin rychłego za mną powrotu do Kościoła rzymsko
katolickiego. Ks. Biskupa tarnowskiego, oraz Ks. Biskupa 
Sufragana najpokorniej za swe wykroczenia publicznie 
przepraszam ».

Ks. W. Fakon.
Lwów, dma 18 listopada 1923.
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